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ODPOWIEDZI NA „ L E K C J£  9“
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jedna z  najpiękniejszych nowo- 

klch Lazdynai? Kto Jest jej autorem?

odwołana?
R ozpoczęliśm y  o d  tej sp ra w y  

ze  zro zu m ia ły ch  w zg lędów , k tó ­
re  p o d k re ś la liśm y  p o w y żej. J e d ­
n a k  w  ty m  d n iu  b y ło  ró w n ież  
więcej ro z p a try w a n y c h  kw estii, 
n a  k tó re  o cz ek u ją  m ieszk ań cy  
re p u b lik i. M am y  n a  m y ś li z m ia ­
n y  w  u s ta w a c h  o  p o p ra w ie  z a ­
o p a trz e n ia  e m e ry ta ln e g o . P rz e d ­
s ta w iła  j e  w ła śn ie  k o m isja , k tó ­
rą  k ie ru je  d e p u to w a n y  M ed a rd  
C zobo t. A  z m ia n y  b ę d ą  d o ty ­
cz y ły  w  szc zeg ó ln o śc i dz iep i-in­
w a lid ó w , k tó re  obecn ie  m a ją  
do ró w n ać  pod  w z g lę d em  p ra w ­
nym  d o ro sły m  in w alid o m , ja k  
te ż  ty ch  o sób , k tó re  b ra ły  
u d z ia ł w  lik w id acji sk u tk ó w  
aw arii w  C zern o b y lu . N ie  po ­
d a je m y  szc zeg ó łó w  zm ian , g d y ż  
ty lk o  po  ra z  p ie rw szy  d e p u to ­
w an y m  .p rz ed staw io n o  p ro jek t.

In fo rm u je m y  je d n a k , iż  dep u ­
to w a n i z a a p ro b o w a li g o  i z a d e ­
cy d o w ali w  p rio ry te to w y m  t ry ­
b ie  p rz y ją ć .

P o s ło w ie  rów nież  z a a p ro b o w a ­
li w  d ru g im  p rz e d s ta w ie n iu ,

IW POLSCE POW STAŁA RA DA  M N IE JS Z O Ś C I 
N A RO D O W Y CH

p rz ed s taw ic ie le  & B ia ło ru sin ó w , 
N iem ców , Żydów  i K ara im ów , 
chęć w s tą p ie n ia  d o  ra d y  w y ra ­
z iły  ró w n ie ż  o rg a n iz a c je  L itw i­
nów . D o ty ch c za s  n ie  o trz y m a n o  
z g ło sz e ń  od U k ra iń có w  i C y g a--

p ro je k t u s ta w y  o  o p o d a tk o w a n iu  
d o d a tk o w e j w a rto śc i i inne  

w a ż n e  d o k u m en ty . R o zp a trzen ie  
ich  m a  być k o n ty n u o w an e  n a  
p o sied ze n iach  w  p rz y sz ły m  ty ­
g o d n iu . g g

■Jednak w ięk szą  część c z a su  
p o sied zeń  d ep u to w a n i pośw ięc i­
li dw óm  ró w n o le g le  ro z p a try ­
w a n y m  kw estiom : re fo rm ie  ro- 

, Ine j i u ch w ale  o  try b ie  i te rm i­
n ac h , w a ru n k a c h  • p rzy w ró cen ia  
p ra w  w łasn o śc io w y ch  o byw ate li 
n a  za c h o w a n e  n ie ru c h o m e  m ie­
nie. P o c z y n io n o  w  p rzy jęc iu  
ty c h  d o k u m en tó w  zn a c z n y  p o ­
stęp .

G . W a g n o riu s  w  im ien iu  R zą­
d u  re p u b lik i p rz e d s ta w ił k a n d y ­
d a tu rę  n o w e g o  w iceprem iera  —  
A. D obraw olcW asa, a k tu a ln e g o  
'm in is tra  ubezp ieczeń  sp o łecz­
n y c h . , D o  om ów ien ia  jednśik  n ie, 
d o sz ło : k an d y d a t, ja k  w y ja ś n i­
ło  s ię  w  to k u  o b ra d , b aw i o b e­
c n ie  w  P o lsc e , z a ś  d e p u to w a n i 
n ie  chcieli „k u p o w ać  k o ta  w 
w o r k u ..
f N a za k o ń cz en ie  ty g o d n ia  p le­
n a rn y c h  p o sied ze ń , o d b y ła  s ię  
„ g o d z in a  rz ą d o w a 1*. N a  in te rp e ­
la c ję  lew icow ej frak c ji o  n a r u ­
sze n ia ch  w  p ań s tw o w y m  przed- 
s ię b ię rs tw ie  , ro ln icz y m  .Jw ilii i- ' 
t a u (b y ły  k o m b in a t c ię p la m ia - 
ny ) o d p o w ied z ia ł g łó w n y  k o n t­
ro le r  re p u b lik i K. U oka.

N a s tę p n e  p le n a rn e  p osiedzen ia  
ro z p o c z n ą  s ię  w e  w to re k  i po ­
trw a ją  aż  do  p ią tk u . W  p lan a ch  
p ra cy  d ep u to w a n i m a ją  w iele 
d o k u m en tó w  do  p rz y ję c ia . Czy 
s ię  to  u d a ?  C zas pokaże ,

Z y g m u n t W IR P S Z A  ■

wileński
W. Landsbergis: 

Spotkania były ważne1I »

, W IL N O  (E L T A ). 11 lipca 
w ieczorem  z e  S tra sb u rg a  do 
L itw y  pow rócił p rzew odniczący  
R ad y  N ajw y ższe j R epubliki Li­
tew sk iej.

D w a d n i sp ęd z o n e w  S tr a s ­
b u rg u  w ype łn ione  b y ły  w a żn y ­
m i sp o tk an iam i i rozm ow am i z 
w yb itnym i po litykam i , E uropy, 
pow iedz ia ł w  w y w iad zie  d la Ko­
re sp o n d en tó w  ELTA  i T elew izji 
L itew sk ie j V y ta u ta s  L an d sb e r­
g is . N ie  u le g a  w ą tp liw ości, że 
po ży te czn e  b y ły  sp o tk a n ia  , z 
p rzew odn iczącym  P a rla m e n tu  
E u ro p e jsk ie g o , przew odn iczącym  
E u ro p e jsk ie j R ad y  M in is te ria ­
lne j, p rzyw ódcam i n a jw iększych  
f ra k c ji . M iałem  o k az ję  u cz estn i­
czyć w  posiedzen iu  p lenarnym  
P a rla m e n tu  E u ro pe jsk iego , p rz e ­
m aw ia ć  n a  posiedzen iach  frak ­
c ji, od p o w iad ać  n a  p y tan ia  r.do- 
ty czące  sy tu a c ji n a  L itw ie, jej- - 
p rob lem ów  i perspek tyw , n a ­

szych dążćń w Europie, sto­
sunków  ze Związkiem Radzie­
ckim i in.

W  S tra sb u rg u  pow stało  kilka 
in ic ja tyw . Je d n ą  % nich ju ż  z a ­
częto  realizow ać ~  m ów iono o 
p ro jekc ie  re zo lu cji w  spraw ie 

..udziału L itw y o ra z  je j  tem atw  
na spo tkan iu  m oskiew skim  Kon­
ferencji B ezpieczeństw a i W spół­
p ra cy  w  Europie.

D użo m ów iono o  różnych po­
rozum ien iach  w  sp raw ie  pomo­
cy  d la  Zw iązku R adzieckiego, z 
m y ś lą  o  tym , b y  pom oc gospo­
d arcza  dla, n iego  n ie  s ta ła  się 
orężem  przeciw ko niepodległoś­
ci k ra jó w  bałtyckich.

P rzew odn iczący  R ady N a j­
w yższej Republiki, poinform ow ał, 
że  w  S trasb u rg u  p rzygo tow y­
w a n o  rezolucję w  sp raw ie  ko­
n ieczności uruchom ienia bezpoś­
rednie j linii pow ietrznej z Z a­
chodu do W ilna.

Rozmowy przywódców rządów
11 lipca p rem ie r R epublik i L i­

tew sk iej G ed im inas W ag n o riu s  
sp o tk a ł s ię  w  M oskw ie z prze* 
w od n iczący m  R a d y . M in istrów  
F ed erac ji R osy jsk ie j Iw anem  S i­
ła  jew em .

P rz y w ó d c y  rz ąd ó w  om ów ili 
p ro b lem y  w sp ó łp ra cy  g o sp o d a­
rc ze j k ra jó w .. D ok o n an o  w ym ia- 

‘ n y  in fo rm acji o  re fo rm ach  rea li­
z o w an y ch  w  R epublice L itew ­

sk iej i F ed eracji R osy jsk iej, o

d rogach  i sposobach przejścia 
do stosunków  rynkow ych. P od­
k reślono  konieczność rozw ijan ia 
w ięzi ekonom icznych na korzy­
s tn e j  d la obu s tro n  p o d staw ie  

W  rozm ow ie uczestniczyli 
p ierw szy  zastępca  przew odniczą­
cego  R ady M in istrów  RFSRR 
O leg  ŁObow i s ta ły  przedstaw i­
ciel rz ąd u  Republiki Litew skiej 
w  M oskw ie E g id iju s  B iczkaus- 
kas.

(ELTA)

Kronika pamięci I Nagrody żołnierzom Września

Dwie uroczystości
S ą  tak ie  p rzedsięw zięcia , bez 

pom py, bez w ielk ich  przem ó­
w ie ń , z a b ie ra ją c e  je d n a k  tak  
d g ro m n y  ład u n e k  em ocjonalny , 
że z d a  s ię  św ię to k rad ztw em  by­
łyby  g rom kie  s ło w a i fan fary .

K toby  m óg ł przypuszczać , że 
z a in ic jo w a n a  p rz ed  trze m a  la ty  
n a  łam ach  n a sz e g o  dziennika

przez za s t. red . nacze lnego  
Je rz e g o  S urw iłę  rub ryka „K ro­
n ika  pam ięci*4 s ta n ie  się  źródłem  
tak  b ez g ran ic zn y ch  przeżyć d la 
se tek  ludzi.

. .  .U b ieg ły  cz w arte k . P rz y  p a ­
łacyku  na W ileńskiej, g d zie  się 
m ieści lek torium  „w iedzy*  
k ilkadziesią t s ta is z y c h  - panów ,

w  odśw iętnych  garn itu rach . 
OkOło godziny  14 s taw ili się  n a  
m iejsce, choć im preza o  15. Żoł- 

’ n ierze W rześnia, ponad  50 osób, 
a także  żo łn ierze AK. Z  nim i 
rodziny  — żony, dzieci, w nuko­
wie. W szyscy bez w y ją tku  są 
czyteln ikam i „K uriera Wileń- 
skiego**, doceniającym i akcję 
gazety , dzięki której ich bliscy 
doczekali tak  drogich sercu, z a ­
s łużonych odznaczeń.

(D okończenie na s tr . 2 )
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Dwie uroczystości
(D okończenie ze s tr . 1)

Za chw ilę —  dw ie u ro c zy sto ś- ' 
ci —  w ręczenie kolejnej g rupie 
(n ie  po ra z  p ierw szy przybyw a­
ją  na ul. W ileńską żo łn ierze 
W rześnia) m edali ;,Za udzia ł w 
w ojnie obronnej 1939“ i p rze­
kazanie s z ta n d a ru  ufundowane^ 
g o ' przez M acierz Klubowi Żoł­
nierzy  Armii K rajow ej Ziemi 
W ileńskiej.

— Pozw ólcie od se rca /  pow i­
tać  żo łn ierzy  Armii Polskiej, 
k tó rzy  w alczyli w  1939. M am  
polecenie od prezyden ta Rzeczy? 
pospolitej Polsk iej Lecha W a­
łęsy w reczenia m edali tym , k tó ­
rz y  zasłużyli je  w  obronie w ła­
snej O jczyzny. N asz rząd , nasz 
prezydent, nasza  P o lska pam ię­
ta  i dostrzega  ludzi, którzy, bro* 
nili O jczyzny, budow ali ją .  od ­
daw ali życie z  pow itan ia 
Zdzisław a K itlińskiego, pełno­
mocnika M SZ  R P  w W ilnie.

P onad  50 nazw isk  p ad łę  w 
sali. Tyleż ra zy  odzew :

—  Jestem !
Gromko, ja k  p rz y sta ło  byłym  

żołnierzom .
P iękna im preza, m oc w z ru ­

szeń , kw iaty  i pozdrow ienia, ży ­
czenia d ługich la t życia.

P otem  p rzekazan ie s z ta n ­
d aru  Klubowi AK Ziem i W i­
leńskiej, u fundow anego  przez 
społeczeństw o polskie, ja k o  w y ­
ra z  za s łu g  d la  AK. k tó ra  tu , na 
Ziemi W ileńskiej w a lczy ła  o

polskość, g rom iąc w szystk ich  
tych, k tó rzy  za g ra ż a li tej zie­
mi.

S z ta n d a r  —  sym bolow ych la t 
i sym bol n a  d ziś  zw łaszcza  d la  
m łodzieży . N a nim  w sp a n ia le  
w y haftow any  nap is: B óg H onor 
O jczyzna 6 .13.VI 1.1944. n a  d ru ­
giej stro n ie : O s tra  B ram a A rm ia 
K rajow a O k ręg  W ileński 1939— 
1945.

Ż ołn ierze AK s ta ją  na bacz­
ność, za chw ilę z g in a ją  kolana 
p rzed  sz tan d a re m , k to reg o  o d ­
tąd  będą s trz e g li tak , ja k  
s trze g li p iękna i do b ra  sw ej O j­
czyzny. P ośw ięcenie s ż ta n d a ru  
odbędzie się  d z iś  o  godz. U  w  
K raw czunach.

M eda le  z o s ta ły  w ręczone k o ­
le jn e j  g ru p ie  żo łn ierzy . In ic ja ­
to rzy  z d a ją  sob ie  sp raw ę, że n ie  
w szyscy  żo łn ierze  W rześn ia  je  
o trzy m ali. U b ieg a jący  się  o  ich 
p rz y zn an ie  pow inn i w ypełn ić 
sp ec ja ln ą  ank ie tę , k tó rą  m ożna 
o trzym ać w  red ak cji „K . W .“, 
ul. Subocź 5, z a s t. red . nacz. 
J . S u rw iło  (te ł. 61-38-34). P o  
w ypełn ien iu  an k ie ty  osoba z a ­
in tere so w an a w y sy ła  ją  pod 
adresem : 220034, M ińsk , ul.
R um iancew a 6 . K o n su la t G ene­
ra ln y  R P . Inf. w ł.

N A  Z D JĘ C IA C H : fra g m e n ty  
uroczystości w ręczen ia  m edali 
o ra z  p rz ek az an ia  s z ta n d a ru .

F o t  W . C harin

Moniuszko znów oberwał
W  skw erku, p rz y  kościele św. 

K atarzyny , jak  w iadom o, sto i 
bodaj na jsk rom niejszy  w n a ­
szym  m ieście pom nik człow ieka 
wielkiego, zn a n eg o  n a  św ia t ca ­
ły, acz niezw ykle za  życia sk ro ­
m n eg o  —  S ta n isła w a  M oniusz­
ki. Na cokole napis: „W ilnianie 
■*— M oniuszće1*.

T ak  on g iś  lakonicznie w y ra ­
żono  szacunek  d la  w ielkiego 
kom pozytora.

Nie żyw ią, n iestety , szacunku  
obecni m ieszkańcy d la  teg o  w y­
b itnego  tw órcy. P rzypom nijm y 
skandaliczny  n ap is  na tablicy, 
zna jdu jącej s ię  n a  dom u p rzy  
ul. Niemieckiej, w  którym  m iesz­
ka), przypom nijm y o  tym , że 
żadne dzieło jego  w  osta tn ich  
dziesięcioleciach n ie  upiększyło 
(choć niew ątp liw ie w a rte  je s t)  
litew skiego rep ertu a ru  scenicz­

nego . J a k b y  w  zam ian  ch u li­
g an i ja k o  obiek t sw e g o  „uw iel­
bienia** o b ra li pomniK w ielkie­
g o  kom pozy to ra po lsk iego  i s y ­
s tem aty cz n ie  d a ją  tem u  dow o­
dy. D w ukro tn ie  M oniuszko  n ie  
m iał głow y, r a z  —  u szkodzono  
nos. T eraz  d o s ta ł w  podbródek . 
N ie p o traf ię  dok ładn ie  określić , 

kiedy to  się  s ta jo , a le  fa k t pozo­
s ta je  faktem .

A  tak , n a  m arg in e sie , parnię* 
tam , że  zaw sze  w n k ó t pom nika 
kw itły  begonie . W ybierano  te  
kw iaty , bo  w idoczn ie dobrze  
znoszą  zacienfone m iejsce. N ie­
w iele ich za sad za n o , a le  za w ­
sze. . .  T e raz  b egon ii n ie  m a, 
z a to  w iem , że is tn ie je  koło P o ­
laków  im. S ta n is ła w a  M o n iu sz­
ki.

H a lin a  JO T K IA Ł Ł O

ROCZNICE
TYGODNIA

+  15 lipca przypada:
—- 115 rocznica zgonu  Alek- 

sandra. F red ry  (1793— 1876),
polskiego kom ediopisarza;

—  120 rocznica u rodzin  Hen­
ry k a  Arctow sklego (1Ś71— 1958), 
podróżnika, geofizyka i  geo g ra­
fa polskiego;

—  120 rocznica śmierci S ta ­
n isław a Szum skiego (1790— 
1871), jednego  z  przyw ódców , 
pow stania styczniow ego n a  W i­
leńszczyźnie;

—• 385 rocznica u rodzin  Re- 
w bran d ta  (1606— 1669), w ybit­
n eg o  holenderskiego m alarza , 
rysow nika i grafika.

♦  P rzed 80 laty , 16 lipca 
1911 r. urodził się R om ualdas 
Luklnskas (zm. 1964)., p isarz li­
tewski.

♦  16 lipća 1776 r. u rodził 
się Ludwik B ojanus (zm. 1827). 
biolog, profesor U niw ersytetu 
W ileńskiego; zorganizow ał w

1823 r. p ierw szą  po lską S zkołę 
W e tery n a ry jn ą  w  W ilnie.

+  P rze d  55 la ty , 17 lipca 
1936 r. w  lesie koło w si P szcze- 
in ik  (w oj. go rzow skie) o dsło ­
n ięto  pom nik upam iętn ia jący  
t rag ic zn ą  śm ierć litew skich  lo­
tn ików  S. D ąriusa  i S . G łrenasa 
(a u to r —  aren . W y ta u ta s  L ands- 
b erg is-Ż em kaln is).

♦  17 lipca 1776 r. u ro d z ił się 
J a n  F ryderyk  V o lfg an g  (zm. 
1859), bo tan ik , fa rm ako log , p ro ­
feso r U n iw ersy te tu  W ileńskiego, 
w ydaw ca p ism a „P am iętn ik  F a r­
m aceutyczny Wileński**.

♦  P rze d  180 la ty , 18 lipcri 
1811 r. u ro d z ił s ię  W illiam  M a- 
kapeace Thackeray  /zm . 1863), 
p isarz  ang ie lsk i, w yb itny  s a ty ­
ryk.

♦  P rzed  195 la ty , 21 lipca 
1796 r. zm arł R obert B urns 
(u h  1759), poeta szkock i, w y ­
b itn y  przedstaw icie l w czesnego 
rom antyzm u.

+  21 lipca 1901 r. u rodził się  
B runo Jasieńsk i (zm . 1939)s 
polski i rosy jsk i poeta i powieś- 
ciopisajrz.

Ich czyn nie pójdzie w zapomnienie

POKONANI—NIEZW YC|ę>.
roaałn . u/ dn i rfwTnic i o rzv  K raw czunam i —  N ow osiółkam i IC zęsto  w  dni rocznic i p rzy  

różnych patrio tycznych  okaz jach  
w idzim y ich z b iało-czerw o­
nym i opaskam i na rękaw ach  
akow skicn m undurów  i cyw i­
lnych ub rań . S ą  to  członkow ie 
K lubu Ż ołnierzy AK Ziem i W i­
leńskiej. J e s t  w śród  n ich  rów ­
n ie ż ' w iln ian in  M arian  K ołzan, 
b y ły  żo łn ierz 8  O szm łańskie j 
B ry g ad y  „Tura**. M iał pseudo­
nim  „Połysk**. U rodzony  w e w si 
W isztoki gm iny  po lańskiej, pow. 
oszm iańsk i, n a1 początku  1944 t, 
był w  konsp irac ji w  m ają tk a ch  
sw oich krew nych —  w  P o lan ach , 
G órelach  i B orow ej. P o tem  p rz e ­
szedł do  8  B rygady.

7 lipca 1944 r. po d czas  operat- 
cji „O stra  B ram a "  b y ł w śró d  
tych, k tó rzy  w  D olnej K olonii 
W ileńskiej za a tak o w ali niem iecki 
p o c ią g  pancerny . N a oczach  p a ­
n a  M aria n a  zg in ą ł dowódcai II I 
p lu tonu  3  b ry g a d y  „Szczerbca** 
H e n ry k  Iw aszkiew icz „Ojciec**, 
po leg li inn i ko ledzy . K o łzan  zo­
s ta ł  k o n tu zjo w a n y . P o  kilku 
dn iach  doszed ł d o  siebie i w ró ­
c ił d o  sze reg ó w  w alczących . 13 
lipca razem  z żo łn ierzam i r a ­
dzieckim i b ra ł udzia ł w  w a lk a ch  
n a  u licach  W ilna. „M ołodcy  Po- 
laki!** —  m ów ili cz erw o n o arm iś­
ci —  w spom ina p a n  M aria n . — 
C zęs to w a li' w ódką. N ie piłem . 
J a k iś  m a jo r  u p rz ed za ł: „U  n a s  
n ie  sc z ita liś  s  m arsz a łam i, a s  
w am i tiem  bo le je  m o g u t n ie  po- 
s c z ita ts ia . B ro sa jtie  o ru ż ije  i 
id itie  ra b o ta t , iii w  p o lsk u ju  ar- 
m i ju . . .**. N a nieszczęście, b y ły  
to  p ro ro cze  słow a.

P o  ro z w iąza n iu  8  O szm iań - 
sk iej B ry g a d y  „ T u ra *4 K ołzan  
za cz ą ł p ra co w a ć n a  kolei, o trz y ­
m ał tzw . g le jt  i w  te n  sposób  
u n ik n ą ł a re sz to w a n ia . D z is ia j 
w ra c a  pam ięcią d o  to w arzy szy  
b ro n i: H e n ry k a  Iw aszk iew icza , 
J a n a  M inkiew icza, G a b ry ja łó w i- 
cza , K ukołow skiego . Jó ze fa  i 
H e n ry k a  R om anow sk ich  i in . Z 
jed n y m i był pod M u ro w a n ą  O sz- 
m ian k ą , z innym i w y z w ala ł W il­
no . M ia s to  tó  s ta ło  się  ro d z in ­
nym  m iastem  p a n a  M a r ia n a . T u ­
ta j  16 la t  p rz ep ra co w a ł n a  kolei, 
po tem  —  27 la t  w  z a k ła d z ie  
„Elfa**. S tą d  p rzeszed ł n a  em e­
ry tu rę , a le  w c iąż  je s t  w  sz e re ­
g u . N ie o d m a w ia  pom ocy  w  
op iekow an iu  s ię  n a d  g robam i 
po leg łych , w  tym  sp o c z y w a ją ­
cych  w  K alw arii W ile ń sk ie j.. .

. . .1 3  lipca 1944 r. 2  Z g ru p o ­
w a n ie  AK m jra  „ W ę g ie i^ g o ^  
M ieczysław a P o to c k ieg o  pod ,

I  K raw czunam i —. NowosiółkanL 
s to czy ło  bój z  g ru p ą  gen. S ta- 
hela , sk ład a ją cą  się  z około  3000 
żo łn ierzy  w yprow adzonych  z 
W ilna. J a k  p isze  R om an K orab- 
Ż ebryk  w  sw oje j k siążce 
„O peracja w ileńska AK“. w  tej 
w a lce poleg ło ; za g in ę ło  lub  zo ­
s ta ło  w z ię tych  do  n iew oli b i l - ' 

sk o  ty s ią c  żo łn ierzy  w ro g a. Z w y­
c ięstw o  akow ców  n a d  re g u la ­
rnym i o d d zia ła m i niem ieckim i 
b y ło  d ro g o  okupione. N iekom ­
p le tn e  s t r a ty  2 Z g ru p o w an ia  w. 

'b itw ie  pod K raw czunam i -— N o­
w osió łkam i w y n io sły  79 pole­
głych , 10 za g in io n y c h  2 35 cięż­

k o  ra n n y c h .P o g rz e b  76 po leg łych  
odbył się  14 lipca n a  cm e n ta ­
rz u  w  K alw arii. T eraz  w  m iej­
scu  ich p o g rz eb an ia  p rz y  k rz y ­
żu , pom niku  nagro b k o w y m  leżą 
p ły ty  z  n az w isk am i b o h a te rsk ich  
p a r ty z a n tó w  AK. D o w ó d c a . 1 
B ry g a d y  p or. ,.Ju ra n d *  C zesław  
G rom bczew ski, s t .  s ierż . —  szef" 
„Strug** M au ry cy  P a len k o  i p l u t  
„Szary** F ran c isz ek  H o ja n  z o ­
s ta l i  pochow ani n a  c m e n ta rz u  - 
n a  P ió ro m o n c ie  w  W iln ie. N a 
ich  g ro b ach  obecnie s to ją  k rzy ­
że.

W  b itw ie  pod K raw czunam i- - r  
N ow osió łkam i, k tó re j m ie jsce  
ta k ż e  z o s ta ło  u p am ię tn io n e  —  \ 
p o s taw io n o  pom nik , o d d z ia ły  AK 
O k ręg u  W ileń sk ieg o  i N o w o ­
g ró d z k ie g o  o d d a ły  13 lipca o s ­
ta tn ie  s t rz a ły  w  w alce  o  W il­
no  w  ra m a ch  o p erac ji „ O stra  
Brama**, ro z p o czę te j w  no cy  z 
6  n a  7 lipca: A le icn  echa w c iąż 
d o  n a s  doch o d zą . .• .Ze w z ru ­
sze n ie m  p rz ecz y ta łam  p rz y s ła n y  
m i p rz e z  prof.- Ł o sso w sk ieg o  
w yc inek  z „K u riera  Wileńskiego** 
z  25  p aź d z ie rn ik a  1990 r ., w  
k tó ry m  je s t  w y m ien ione  n a z w i­
sk o  m e g o  b ra ta  M a r ia n a  K oń­
cz y  w ś ró d  osób  p o leg ły ch  p o d ­
c z a s  w y z w a la n ia  W iln a  i po ­
ch o w an y ch  n a  c m e n ta rz u  w  
K a lw arii —  p isze  M ar ia  M on- 
tw iłł z A m eryki. —  P ó źn ie j 
o trz y m a ła m  reproc^ ikcje zd ję ć  
zn iszc zo n e j p ły ty , n a  k tó re j w y ­
ra ź n ie  w id ać  n ap is : M a r ia n  K oń­
czą . .Z n am  oko licznośc i, w  k tó ­
rych  M a ry ś  p o leg ł, a le  n ie 

vwiem, k to  i k iedy  przew iózł “je ­
go  zw łok i, k iedy  um ieszczo n o  je  
w e  w sp ó ln y m  grob ie. B ra t  M a­
ria n a . F ran c isz ek , zm a rł 25  r a a v  
ja  1990 r. n ie  w ied z ąc  o  m ie j­
scu  je g o  p o c h o w a n ia ..

D o p o leg ły ch  pod Kra.wczu- 
n a m i —  N o w o sio łk am i n a w ią ­
z u je  ta k ż e  n a s z  C zy te ln ik  M a­
rian- P io tro w sk i z -N iem enczyna, 
k tó ry  p rzy p u szcz a ,. ,ż e  ci, k tó-

Polska piesn w K ow nie..
Jestem  sta ły m  czyteln ik iem  

w a szeg o  dzienn ika . C ieszę się, 
ż e  n a  W ileńszczyźn ie p o w sta ją  
now e zespo ły  a r ty sty c zn e . P ie ­
lęg n u je  się  ta ń c e  i śp iew ki lu ­
dow e. K ilkak ro tn ie  p isałem  n a  
ten  te m a t do  „K u riera  W ileń­
skiego**, .n ies te ty , m iałem  pecha. 
Ż aden  z  a r ty k u łó w  n ie  zo s ta ł 
o p u b lik o w an y .. .

M oja żo n a  E u s tac h ia r  daw na 
ko lporterka w a szeg o  p ism a, t a ­
kże prow adzi w  dom u n a g r a ­
n ia  polskich p ieśn i. O s ta tn io  n a ­
gra liśm y  k ilka u tw orów  z o k a ­
zji obchodóyr. „ 2 0 0 4 e c ia . K on­

s ty tu c ji  3  Maja**.
W iem y, że  sy tu a c ja  polskich 

a u d y c ji rad iow ej i te lew izyjnej 
w  W ilnie je s t  te ra z  skom pliko­
w a n a , . jed n a k że  za po śred n i­
ctw em  n a sz e g o  w iern eg o  „K u- 
‘riera** Chcielibyśm y prosić, by 
re d ak to rz y  tych  audyc ji pam ię­
ta li też  o  n asz e j, kowieńskiej^ 
„Polohii**. Chcem y, by  n asz e  ro ­
d z in n e  pieśni po lsk ie ' Usłyszeli 
w  ra d iu  lub  te lew izji rów nież  - 
m ieszk ań cy  W ileńszczyzny.

Z pow ażaniem  
A leksander C ZEPO W IC Z 

m . K ow na .

p l  nie zostali 
Kalwarii, fej?

[Prow adzi 5, 
| n ę  g m  
gilal y s i  B i l■ K U  

r? ® " Marian -  h H  
>eszc«  przed H  
gi, a tera? 
t™ . gdzie 1 1 1  Kij 
I na jodie b y T ^ ^ o  m  
? J je d e n

l i i i p i r 1
P  AK
w W u - r o b .c h , '?
S'S nie dowiańy n 
naszych ziomk/i 
rożny-sposóbH I  S Iu tk a  nie m o p Ig L ^ f

bezimienny* , 1 j ^ '  
Także padali ofiar** 
dowan, byli 
dzm nej ziemi i |  § g |l  
jeden z tragicznych t a !  
znanej wilnianin, olićml 

'wiadujemy Sięz biflifjl 
cierzyńska miłość żj** 
Akademia Teologii Kik 
W arszawa 1984): „ . j -  
bardzo  wielu m i p  k|  
tragedii szczególnie ijn » |  
pamiętałam historię p^r/il 
b le ty iż  Wilna, skaz«i* 
więcim za udzielanie “  
partyzantom — pisze i 

•była więźniarka ie 
Bezpośrednio, po 
przez, nią dziecka wyi 
numer. Poszłam fo 
czyć, lecz to nic nie pi 
spotęgowaloi tylko 
Zorientowałam się, k i  
ją  i  do krematorium. " 
dziecko w brudny pip 
cisnęła do piersi...D l 
ruszały się bezgfośnfc r" 
nie- chciała zaśpiew 
stw u jjioscnkę, jg| |  
czyniły tam watki. D H | 
maleństwom | | § | l i  
nki, którymi pragnff * 
nagrodzić za 

i i głód, za ich niedolę." 
la S I . . .  “i* i- 
g lo s a . ,  l a s  
wylewały się spod n| 
w ały po jej •“  |  
dych p o Iio W ’., 
gtówkę ma W  *

Dzisiaj, i k  
gilami p o i ^ r ; .  
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1 H l i
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„ K U R I E R  W I L E Ń S K I *
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V  na Białorusi

»»

I f i T T f f o s i m i m  M&Jmyri Iłku- 
I w I p i N  I  |KWi% 11& l | i S świę,an

M f & i  niMP°??i?w a‘
fc l#5 17 W rześnia.. .
E j d t f ,  B  rozsypało 
I f e f e c h o  B § § * *  
K  K'*1Zń Stronie ulicy
mSim  oka2a!yl ^ S E Ł  Tui -p « y  

inąjoma 
t  ffSSS II. Kbbiety

WBBmSt iwi?tyni
* J , : n,  w  daw n y 1 

J T S S b K * " 4*  pa li |y

V * J k >  H  P*rahH B |  pani, na tych 
H  tamek wisiał, a 

H  ,ii(r tylko hulał. 
fftw  to Polaków mie-

B p  miesikają — wtrą- 
i) roanowy inna ko- 

H j | |  wiara wszystkim *

H  Kościół pod wezwa- 
Iftlra i %  Prz V: 

v kolorowe w stfgi od 
H  iż do ziemi — ot- 
Kuny miasta. W czoraj 
U § I  uroczysty festyn. 
■ Ju s  południowej M szy 
ILfc zapowiedział wie- 
| p  o godz. 15 w Domu 

n odbędzie się konferen- 
Kg Związku Polaków w  
Kinjid) goścife z Gro- 
g p . . .  Dlatego ludzie  
■cy się z kościoła po- 

Bn jatajm kierunku, 
n  jń od godziny trw a- 
l i  Zespołu Polskiej P ieśni 
S h  pod kierownictwem 
E Jimftowicza. Śpiewali 
Rfaloruskie piosenki. Są 
B p  i  repertuarze ze-

P N  po polsku swobod- 
P J ib? — zapytała w  
H g  “ bielą swą sąsiad- 

p £  gazetę „Ziemia

H  £  swobodnie — od- 
K H  na dalsze "rzę- 

pani mówi i .

Rota" w Iwju

rrzacizn
F' -Bialorui

ziemi,
nasz wspó-

s ię  w  św iad o m o ść  zeb ran y ch  
z e  scen y . Z a chw ilę g lo s  z a b ra ł 
J a n  C hojaw o, p re zes  G ro d zień ­
sk ieg o  O bw odow ego  O d d z ia łu  
Z w iązku  P olaków .

—  N asze  tru d n o śc i rozpoczę ły  
s ię  od 1939 roku , k ied y  języ k  
p olsk i w y rzu co n o  z e  szkó ł. P o t ­
n iej ~  w yw ózki n a  S yberię, do  
K a z a c h s ta n u .. .  T eraz  n ie  s ly - . 
chać p ra w ie  polsk ie j m ow y n a  
tych  te ren ach , a je d n a k  czu jem y  
s ię  P o la k am i. L a ta  u b ieg łe  p rz y ­
n io s ły  ju ż  pew ne o siąg n ięc ia . 
Z aw d zięc zają c  T ad eu szo w i G ar 
w inow i < m am y  za re je s tro w a n y  
Z w iązek  P o la k ó w  n a  B ia ło rusi. 
W  G ro d n ie  p o w sta ł w y d z ia ł li­
te ra tu ry  po lsk ie j, g d z ie  ^ tu d iu je  
rów nież  m łodzież z Iw ja . D z ia ­
ła zespó ł „ Iw ia n k a u.
, N ieste ty , n a  ra z ie  n ie  m am y  
s w e g o  k o n ta  w  ban k u , j a k  też  
p rz ed staw ic ie li w  ra d a c h  ró ż ­
n y ch  szczebH  re p re z e n tu ją ­
cych  in te re sy  P o la k ó w  n a  B ia ło ­
ru si. N iepokoi szc zeg ó ln ie  p ro ­
b lem  n a u c z a n ia  ję z y k a  p o lsk iego  
w  szko łach . B ra k u je  kw a lifik o ­
w a n y ch  nauczyc ie li, je d n o lite g o  
p ro g ra m u  d y d a k ty c z n e g o .. .

| —  Bez sz k o ln ic tw a  p o lsk ie g o  
n ic  n ie  będzie! >—  k o n ty n u o w ał 
tem at A lek sa n d er S iem ionów  z 
L idy . —  M usim y  ro z w ija ć  n a ­
u cz an ie  dzieci jęz y k a o jc z y ste g o  
m im o  w szelk ich  tru d n o śc i. U  
n a s ;  w  L idzie, n a  p rz y k ła d , b y ­
ła p o cz ą tk o w o  ty lk o  j e d n ą  k la ­
s a  p o lsk a . T e ra z  są  ju ż  trz y  
dzięk i s ta ra n io m  nau c zy c ie la  
M ackiew icza. N ie je s t  ła tw o . 
D zieci p o lsk ie  b y ły  n a w e t e g z a ­
m in o w an e  p rz e z  p rz ed staw ic ie li 
w y d z ia łu  o św ia ty . N a  szczęśc ie  
ju ż  u m ieją  cz y ta ć  i p isać . I 
p o lsk ie  w ie rsze  re c y tu ją . . .

W  87 ro k u  że b ra liśm y  s ię  po 
r a z  p ierw szy . W ów czas z a śp ie ­
w a liśm y  so len iza n to m  „S to  la t*  
p o  polsku . N a z a ju trz  w ied z ian o  
ju ż  o  tym  w K om itecie P a rt i i .  
A le  s e k re ta rz  powiedziałam, „N ic 
s tra sz n e g o . N iech ś p ie w a ją . . . “  
K ilka ł a t  w s tec z  n ie  b y ło  ró w ­
n ież  d o  pom yślenia* żebyśm y 
m ieli po lską  g az e tę . I o to  m a ­
m y . C hociaż n ied u ż ą , a le  — 
„Ziemię-. L id zk ąu. L u d z ie  z . w ł a ^ .  
snyjch sk ład ek  w z n ie ś li pom nik  
A d a m a M ick iew ic za .,

W dzięczność M acierzy* z k tó ­
re j p ły n ie  h o jn ą  pom oc i „ p o ­
krzep ien ie  se rc -  —  p rz e w ija ła  
s ię  n iem al w  k a ż d y m . w y s tą p ie ­
niu . T e ra z  m ów iła iw ian k a  Ok- 
sa n a  Jask u ć , s tu d iu ją c a  filo log ię  
p o lsk ą  n a  U n iw ersy tec ie  M arii

N  wari naśladowania

Werkach kopią...
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zem  w y jaz d u  d o  słonecznej 
G ruzji,. B o  i g d zie ż  ta m  niby 
o n i z  m aciupeńkiej podw jleńskiej 
m iejscow ości, k tó rej • p ró ż n o  iia 
m ap ie  szukać , m ieli s ta w ia ć  czo ­
ła  n a jlep sz y m  w  Z w iązku. R a­
dzieckim .

„D iabeł-  o k az a ł s ię  n a to m ia s t 
n ie ta k  s tra sz n y , ja k  go  m a lu ­
ją . B a , ku zask o czen iu  sam eg o  
M asłow sk iego , „ je g o -  jedena- 

' s tk a  g ra ła  jak  z  n u t, pokonując 
k o le jno  rów ieśn ików  z  U krainy

—  3:0, U z b ek is ta n u  — 2:0< F e­
deracji R osyjsk iej — ^3:0, re m i­
s u jąc  z  L en in g rad em  —  3:3  i 
u leg a ją c  M oskw ie —  V.2. D ru ­
g ie  m iejsce  w  g ru p ie  ó tw o rz y ło  
ćw ierćfinałow ą szan sę . Wykorzy}- 
s ta ć  ją  - jed n a k  p rzeszkodzili 
B ia łorusin i. O sta tec zn ie  w y p a d ło  
zadow olić się  siódm ym  m iej­
scem . Ja k ż e  za szczy tnym  siód-

- m ym  m iejscem  —  popraw iliby  
'  m n ie w  tym  m iejscu  ziapewne w  
'je d e n  g łos jeg o  ów cześni zdo-

1 byw cy.
P o tem  dla ^piłkarzy z W erek 

■bynajmniej nie n a s tą p iły  chude 
la ta . D rużyna, k tó re j trzo n  otwo­
rzy li - rew elacy jn i uczestn icy  
tu rn ie ju  w ' T b ilisi, g ra ła  w  m i­
s trzo stw a ch  W ilna. Nie bez suk ­
cesów zresz tą , zna cz ąc  sw e wy^ 

•. stęp y  c z w artą , trzec ią , a  n aw et 
d ru g ą  lokatą. „■.

T egoroczny  sezon m e  w różył 
nic nadzw yczajnego . O t, m ieli 
g ra ć  o  m istrzo stw o  W iipa i ty le . 
A ż tu  w iosną dzw oni W iktoro­
wi k ap itan  i g ra ją cy  tren e r w i­
leńskiej „P o ló n n “ w  je d n a j  oso-

Sk łodow sk ie j-C urie w  Lublin ie :
—  N ie  w iem , kom u m am  

dziękow ać, że  je s tem  w  Polsce. 
Z a d w a  la ta  n au czy łam  s ię  ję ­
zyka. Chcę, by  w  Iw ju , w  m o ­
je j  k ra in ie , o tw ie ra n o  po lsk ie 
szko ły .. Z a  p a rę  la t  p rz y ja d ę  
ućzyc w a sze  d z ie c i ,. .

O becny na konferencji kierow ­
nik  w y d z ia łu  o św ia ty  w  Iw ju  
Iw an  2y d zie l. zapew nia ł P o la ­
ków  po  b ia ło ru sk u ; „R ychtu iim  
k a d ry - . M ów ił też , że  za  p o ś re ­
dn ic tw em  Z P B , będą  w y sy łać  
m łodzież n a  s tu d ia , a n a jlep ­
szy c h  n auczyc ie li —  n a  k u rsy  
do P o lsk i. D o L ub lina, B ia łeg o ­
s to k u . W spom niał m . in  o  t ru ­
d n o ściach  w  u zy sk a n iu  l i te ra tu ­
r y  polsk ie j o ra z  w  n aw ią za n iu  
kontaktów * ze s z k o le n i  w  P o l­
sce. N auczyc ie le  s ta m tą d  ■ n ie 
p rz y je ż d ż a ją  do  Iw ja  „g d y ż  je s t 
to  re g io n  ra d io a k ty w n y - ,

—  N a jw ażn ie jsz y m  czynnik iem  
n a sz e g o  o d ro d z en ia  je s te śm y  s a ­
m i— s tw ie rd z ił T ad e u sz  M ale- 
w icz, re p re z e n tu ją c y  obw odow y 
Z w iązek  P o lak ó w . —  P rzy sz ło ść  
n a sz e j k u ltu ry  będz ie  za leża ła  
ró w n ież  od  n a sz e j pam ięci. S ta ­
ra m y  s ię  o d n aw ia ć  kościoły, 
c m e n ta rze . J e ś l i  zn a cie  ja k ą ś  
m o g iłę  p o w stań c a . A kow ca —: . 
pó jdźc ie , z a d b a jc ie . . .

J e s te m  prezesem  o d d z ia łu  „A r­
ch iw um  W sc h o d n ie g o - . Z b ierar 
m y m a te r ia ły  o  lu d z iac h  w y ­
w iezionych . P isa liśm y  też  do 
G o rb aczo w a w  sp ra w ie  ludzi, 
k tó rym  z m ien io n o  n a ro d o w o ść  
w  p a sz p o rta c h . O becn ie u k a z a ła  
s ię  n o w a u s ta w a  o  dow odach  
o so b is ty c h , n a  k tó re j m ocy m o ż­
n a  w p isy w a ć  n a ro d o w o ść  n a  
w ła s n e  życzenie .

L o sy  n a sz e  są  tra g ic z n e . W  
św iad o m o ści n iek tó rych  lu d zi 
n a  B ia ło ru s i . u ro b iło  s ię  m nie^ 
m a n ie  „iż P o la k  —  to  z ły  cz ło ­
w iek - . Z d a rz a ją  s ię  n iek iedy  a n ­
ty p o lsk ie  w y p a d y  ró w n ież  Nw  re ­
n o m o w an e j b ia ło ru sk ie j p rasie , 
ja k  n p . g a z e ta  \X i t a r a tu r a  i 
m a s ta c tw a - . M ieliśm y  p roces s ą ­
dow y  z  tą  g a z e ty  i w y g r a l i ś ­
m y . . |  B ow iem  chodzi n am  _ o 
sp ra w ied liw o ść  w  n a św ie tla n iu  
n a sz e g o  p o ch o d z en ia '  i h is td rii;
: -L. D ro d zy  b ra c ia  i s io s try  w  
C h ry stu sie ! zw rócił s ię  d o  ■; 
ze b ran y c h  k s iąd z  M arkow icz  z  
iw iejsk iej p a r a f i i . ; —  'C h ry s tu s  i 
p rzychodzi do  n a s  w szystk ich  
n iez a leżn ie  od  n a ro d o w ó śc i i 
ob rzęd  il; I ^w szystkich n a s  ro ­

zum ie. K iedyś przyszed ł d o  n a ­
rodu  izrae lsk iego  i s ta l się jeg o  
bra tem . D la n a s  je s t  Polakiem , 
d o  rozum ie n a sz ą  m odlitw ę, 
n a sz ą  h istorię.

W ażn iejsze od  w pisów  pasz- 
• portow ych  je s t  to , ja k  sza n u ­

jem y  sw o je  trad y c je . N ajp ięk­
n ie jszą  .po lską trad y c ją  je s t 
w ią ra  w  B oga. K ościół zaw sze  
n a s  jednoczy ł, I te ra z , kiedy 
n a sz a  w ia ra  s ię  o d ra d za , m usi 
być w spó łp raca  P olaków  z koś­
ciołem .

N a zakończen ie konferencji, 
1 w ian ie  g losow ali z a  tym , ' by 
ich oddzia ł s ta ł  s ię  Iw iejskim  
R ejonow ym  O ddz ia łem  Z w iązku, 
Po laków  n a  B ia ło rusi. T aką te ­
ra z  nosi nazw ę. P o stanow iono  
rów nież złożyć p ro śb ę  w  z a rz ą ­
dzie m iejsk im  o  p rzem ianow a­
nie jed n e j z  g łów nych  ulic Iw ja 
n a u licę im. A dam a M ickiew i­
cza.

Z afiim  n a  scen ie  s ta n ę ła  
„ Iw ia n k a -  —  w  sa li ' to czy ła  się  
d y sk u sja . L udzie  sk a rży li się 
n aw za je m , że  te ra z  n ie  dociera 
d o  Iw ja  ż a d n a  p ra sa  polska. 
K iedyś m ożna było  kupić w  kio­
sk u  p rz y n a jm n ie j „Żołnierza 
W olności- , „ P rz y ja ź ń -  lub  „T ry ­
b u n ę  L u d u * !^ . T eraz  n ie  m ogą 
n aw et zap ren u m ero w ać „K urie­
ra  W ileń sk ieg o - , n ie  m ów iąc ju ż  
o  Innych  w ileńskich  polskich 
w y d a n ia ch  - r  gd y ż n ie  Każdego 
s ta ć  n a  w y asy g n o w an ie  57  rubli 
n a  gaz e tę . O w szem , są  i tac y , k tó ­

rz y  o fia ro w ali,. .  Jednostki. Po­
zostałym  kontakt czytelniczy z 
W ilnem  urwajł się. W Iw ju  nie 
raa „K uriera-  n aw et w  biblio­
tekach. . ,

. ,  .M otyw  „P ierw szej k ad ro ­
w ej-  rozpoczął w ystęp  zespołu. 
O d  dwóch la t  z rzesza tych, k tó­
rz y  p o siad a ją  głos i słuch m u­
zyczny, a w dodatku  polskie 
serce. J a k  Józef Janukow icz, 
M aria  B akunow icz, H enryk W oj­
nicki. Jan in a  Zieniuk i inni, jeś­
li naW et nie zn a ją  Ję z y k a . J a k  
m łode zespolanki. To n ie prze* 
szkadza śpiew ać i tańczyć w 

\ s tro jac h  krakow skich, polskich 
uniform ach w ojskow ych i ro g a ­
tyw kach. . .

— I ja  w ystupaju . I m aja 
m am a ~  mówi n ag le  m ała 
d ziew czynka siedząca obok. P o ­
w iedziała, że nazyw a s ię  Alesia 
i m a 9  l a t

’ W  jak iej szkole uczysz 
się? — zapy ta łam .

' U b iałaruskaj. P o  nam yś­
le  dodała :

' —  J a  nauczusia polskaj m o­
w y. J a  sam a P o lk a . . .

„ . .  .Tak nam  dopom óż B ógl-  
—  s a la  huknęła „R otę- . W idzia­
łam  w tym  m om encie, ja k  w 
oczach s ta rsz eg o  m ężczyzny 
z a b łysły  łz y . . .

A m oże zm artw ychw stanie 
piabtow ej s tru n y  duszy?

Iw je— W ilno
A lina LASSOTA

M ozaika wiejska
S PÓ Ł K A  AKCYJNA +  FERM A 
N U T R II 4  SIA N O K O SY

+  Z espół jed n e g o  z  najm oc­
n ie jszy c h  g o sp o d ars tw  re jo n u  
św ięc iańsk iego , m ianow icie  koł­
chozu  „ K re tu o n is- , n a  zeb ran iu  
o g ó ln y m  postanow ił u tw orzyć 
sp ó łk ę  akcy jną! S pecja liści o sza ­
c o w a li ca ły  m a ją te k  kołchozu 
n a  około  10  m ilionów  rubli. 
T rzebai obliczyć, ile  każdy  czło­
n ek  zespo łu  w łoży ł d o  w spó lne­
g o  b o g ac tw a  i  sto so w n ie  do  te ­
g o  w ydać akcje. P o sta n o w io n o  
p ra co w a ć społem , n ie  dzielić 
ziem i, a le  w yn ik i * p ra c y - «będą 

■opłacane, s to so w n ie .-d o  indyw i­
d u a ln e g o  w kładu  k aż d eg o  p ra ­
cow nika .

+  N ie zn a laz ła , szczęśc ia po  
opuszczen iu  ro d z in n e j w si 
S zum sk  w  re jo n ie  w ileńskim  
m ło d a ro d z in a  ro ln ików  —  K ry­
s ty n a  i G rzeg o rz  G ierasim ow i- 
czow ie. W rócili w ięc n a  w ieś.

w yrem ontow ali s ta re  pom ie­
szczen ie  i za jęli się  hodow lą 
nu trii. T eraz ferm a liczy ponad 
300 zw ierzątek . Sowchoz 
„S zum sk-  p lan u je  uzyskanie 
Sporego dochodu ze  sprzedaży  
skórek, a  tak ż e  delikatesow ego 
m ięsa. N ieźle też  za rab ia ją  Gie- 
rasim ow iczow ie.

♦  O becnie ca la  do rosła lud­
ność  kołchozu „K azitiszk is-  w  
re jo n ie  ignalińsk im  p racu je przy 
grom adzen iu  siana. N apełn iają 
się  s to d o ły  gospodarstw a. J e s t .  
w  tym  duża1 za s łu g a  w iejskiego 
m istrz a  m echan izato ra M am er- 
ta s a  C zirikasa , k tó ry  zaw czasu 
w y rem o n to w ał. sp rz ę t sianokoś­
ny, a g re g a t do produkcji w ita- ‘ 
m inow ego suszu  traw iastego , 
k tó ry  też  sam  obsługuje . W ita­
m inow e g ra n u le  będą w y tw a­
rz a n e  do  jesieni* dopóki w y sta­
rczy  traw y .

N ikołaj NIEZAMOW

bie Ludw ik A dam ow icz i p ropo­
nu je, abyi z  chłopaków , jac y  w 
„Po lon ii s ied zą  racze j*na ław ce" 
re ze rw o w y c h . i tych  z  W erek 
utw orzyć  W spólną jed en astk ę , 
k tó ra  pod łączoną nazw $ „Po- 
lonfa-JI -— W e rk i- ' w y s ta r to w a ­
ła b y  w  III lidze .m istrzo stw  rę? 
publiki, m a jąc  z a  ry w ali d ruży­
ny  z W ilna, Solecznik, S z y rw in t, ' 
K upiszkisu , i t d <: ;
■ M asłow ski "kupli p ropozycję z 

m ety, a w spólnie z  A dam ow i­
czem  nie w o ia li n a  puszczy . Jak  

Ą ędep. m ą |  pełnym  futbdlo- 
Wym ry n sz tu n k u  stanęli A ndrzej 
Janow skf, Lech D anow ski, F ran - 

, ciszek  L abul, ' E dw ard  Toloczko; ■ 
M arek  W iiszum irsk i, Je rzy  C z e r -• 
niówsl>j, T ad e u sz  Toloczko, Edr 
w a r d i  Jak sz to , Ig o r D m itrljew , 
C zesław  T u nk iew ięz ,. A leksan­
der T utyszkin . W szyscy  są  w y­
ch o w an iam i M asłow skiego, a  z 
.p ierw szą siódem ką z , te j listy

starto w a li w  pam iętnym  tu rn ie­
ju  w  Tbilisi.

R ozgryw ki o siąg n ęły  ak tua ln ie 
półm etek, a  ,',Polonfa-II W er­
k i- , z. 4 w ygran y m i, 2  rem isam i 

' i 3 p rzeg ran y m i p la su je  się ha 
5  m iejscu. łtByTibyśmy n a  ^ew* 
n o  ftieco w yżej, gdyby m iędzy 
słupkam i w  b ra m c e s ta ł golki- 
per z p raw dziw ego zdarzen ia ■— 
tw ierdzi W iktor. —  Ta pozycja 
,-rf 'A o  nap raw d ę n asz a  p ięta 
achillesow a. C ieszy jednak , że 
^łjłopcy. z  każdym  meczem, cźu?  
-ją się, co raz  pew niej, są bardzie!

' zg ran i. W  perspektyw ie sk ład  
ź o s ta n ie  w zm ocniony przez, od­
byw ających ak tua ln ie służbę w 
w ojsku  P aw ła  Lęszczewsklego, 
R yszard a  .StankieW icża i Aljka 
Rusew icziusa. W tedy będziemy 
m ogli m ierzyć znacznie w yżej- ,

J m yślą o „m ierzeniu znacz­
n ie  w yżej*4 w  jeszcze dalszej

perspektyw ie W iktor z uczniów- 
um iejscow ionej w  W erkach 
Szkoły dziewięcioletniej n r 14 i 
W ileńskiej Szkoły, średn ie j n r 
19, gdzie g ros  dzieci — to  P o­
lacy, utw orzył drużynę. Taką 
„ P o lo n ię - I ir ,  a radość tym  
w iększa, że m ali podopieczni by­
najm niej n ie da ją  sobie w  kaszę 
dm uchać: w  tu rn ieju  „Skórzanej 
piłki-  zostaw ili w  pobitym polu 
tak  renom ow ane stołeczne dzie­
cięce kluby sportow e jak  „Swa- 
jo ło ja s - , .^ in ta ra s^ ,  „M eteoras- , 
„ŻityureUs".

W  W erkach i okolicach zatem 
kopią. Kopią piłkę po polsku.. I 
ja k  tu się n ie cieszyć. ■.

Henryk MA2UL 
NA ZD JĘCIU : W iktor M a­

słowski 1 „P olonia-II—Werki**.

Fot. W alery Charin
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Ekrany .
LIĘTUVA — „Mężczyzna, któ­

ry szuka miłości" (Polska, dla 
dorosłych, od 18 lat) — o 12,
13.30, 15, 16.30, 18, 19.30, 21.

HELIOS —  I sala — „Niewi­
dzialny wróg*1 (USA) — o II , 
13, 15; 17, 19, 21. I I  sala — 
„Energiczna kobieta" (USA) 
o 11.20, 13.40, 16, 18.20, 20.40.

PERGALE — „Śm iertelna 
g ra  albo Obcy" (ZSRR) — o 11, 
1 3 ,1 5 ,1 7 ,1 9 ,2 1 .

W ILNIUS — „K arena, model 
miłości44 (USA, dla dorosłych) 
— o 11.30, 13.45, 16, 18.10,
20.20.

W INGIS —t „G reczynka — ła­
komczuch" (Niemcy, dla doro­

słych) — o  10.30, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30, 20.30.

LAZDYNAI „Bojowniczka
Feniks** (USA) — o 12, 16. 
„N iewidzialny w róg" (U SA) — 
o  14, J 8 , 20.

TA1KA — I sala — „Złodziej 
z  Bagdadu" (A nglia) —  o 13. 
„Energiczna kobieta" (USA, 
dla dorosłych) o. 15.30, 18,
20.30.

W IDEOSALON — „Tajem nica 
otchłani** — o 13.40. „Czerw ona 
siła-1" (H ongkong) — o  16.10. 
„Ryk-2" (dla dorosłych) — 
o 18.40. „P artne rzy" (dla doro­
słych) — o  2 1 .

A ID A S — „Złodziej z  B agda­
d u " '(A nglia) — o 15. „Lam ba­
da** (B razylia, USA) —  o  18.15, 
20 .

DRAUGYSTE — „Bojow ni­
czka Feniks" (U SA) —  o 12.30, 
16^30. „Boom-2" (F rancja) —  o
14.30, 18.30, 20.30.

AUSZRA — „P lac  targow y" 
(2 ode., Indie) — o  10.30, 13.30,
16.30, 19.30.

PLANETA —  I sa la  —  „K a­
p itan  Am eryka" (U SA ) —  o
11.30, 13.50, 16.10, 18.30, 20.50. 
II sa la  — „G enerałow ie odkry­
wek piasku** (U SA ) —  o 11,
13, 15, 17, 20.40. „Rozwiązanie** 
(ZSR R) —  o 19.

TEW YNE. W ideosala — 
„K rw aw y sport"  —  o 12. „N aj­
lepsi spośród najlepszych" —  o
14. „Źywceiń p o grzeban i"  —  o 
16. „D ziew częta z  p laży" — o 18. 
„B łękitna lag u n a "  (d la  do ro ­
słych) o 2 0 .

Telewizja
NIEDZIELA, 14 LIPCA 

Wilno

9.00 W iadomości. 9 .15 .— 
Kazanie niedzielne. 9.30 — P o­
ranek niedzielny. 11.00 — Kon­
cert. 11.30 — Program  „Ziemia 
rodzinna**. 13.00 —  Nasz język. 
13i30 — M uzyka niedzielna. 

. 14.00 — Film fab. d la  dzieci.
15.10 — Koncert życzeń. 16.10 
— Rozmowy wileńskie. 17.10—  
Program  religijny. 17.40 —  Ucz­
czenie Dusetai. 18.20 — W iado­
mości. 18.30 — Czytanie chm ur.
19.15 — M uzyka młodych.
19.45 — Z Polski z  m iłością: 
pisarz T. .Konwicki. 19.55 — 
Dobry wieczór. 20.30 — P a­

norama* 21.00 — W  salach  kon­
certowych św iata. 21.20 — S ta ­
nowisko przewodniczącego RN 
Republiki. 21.35 — Sklepienia.
22.35 — Węzeł-—5. Szilute li­
czy  480. 23.15 —  W iadomości 
wieczorne. 23.30 — Krocząc do 
Europy.

W arszaw a

9.10 —  „Od niedzieli do jiie- 
dzieli- . 9.55 — Teleferie: „Mio, 
mój Mio44 — . film prod. angiel- 
sko^-radzieckiej. 11.30 —  „ P rzy ­
gody roślin** (5) '— seria l dok. 
prod. franc. 12.00  — N otow a­
nia, czyli co sie opłaca rolniko­
wi. 12.25 — „ś lad a m i W arszy- 
caM‘ — program  dok. 12.50 ’— 
Koncert życzeń. 13.20 „Cir- 
com R egional1* p re z e n tu je ...
13.50 — M agazyn „Morze**.
14.10 i §  „A lfabet kom edian­
tów 1*. 14.50 —  „Zielony, karna-

Kalendarium
Sobota (13.Y II) je s t 194 

dniem 1991 r. D o końca roku
— 171 dni.

♦  Z nak Zodiaku r— Rak.
♦  Imieniny: M ałgorzaty , Sa­

ry, E rnesta.
♦  W schód Słońca *?- 4.58, 

zachód — 21.50. D ługość dnia 
16 godz. 52 min.

Niedziela (14.Y II)
♦  Imieniny: S telli, B onaw en­

tury , Dobrosława, Kamila.
♦  W schód Słońca — ’ 5.00, 

zachód — 21.49. D ługość dnia 
16 godz.,49 min.

Poniedziałek (15.V II)
♦  Imieniny: B runona, D aw i­

da, Henryka, W łodzim ierza.
♦  Wschód Słońca — 5.01, 

zachód — 21.48. D ługość dnia
— 16 godz. 47 min.

Pogoda
Litewska S łu ib a  H ydrom ete­

orologiczna przew iduje n a  *13 
lipca zachm urzenie zm ienne, 
bez opadów. W iatr północno- 
zachodni, słaby. Tem peratura 
24—-26 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni lokalne opady, burza. Tem ­
peratura w  nocy 11— 16, w
dzień 22—27 stopni.

w ał“ — turn iej tańca tow arzy ­
sk ieg o  (1). 15.50 —  P ieprz ł. 
wanilia. 16.30 „Rewia Cha- 
plinowska** •— film m ontażow y 
prod. USA, 17.46 — Telew izjer. 
18.10. — Telęexpress. 18.25 ■— 
Telew izyjny T eatr R ozm aitości 

— ; W ładim ir Arro: „Spójrzcie, 
k to  do nas zaw ita ł- . 20 .0 0  — 
W ieczorynka. 20.30 i p  W iado­
mości. 20.05 — „M iU arderka*4
(2) —  seria l prod. franc. 22.35 
— K abaret Olgi L ipińskiej. 
23.25 —• W iadom ości w ieczorne.
23.45 —  Sportow a niedziela. 
0.05 — 7 dni — św iat.

M oskw a I

8.00 —  F orm uła „S “. 8.30 —  
W iadomości giełdowe**. 8.45 —  
C iągnienie „Sportloto*4. 9.00 — 
W cześnie rano . 10.00 — W  służ­
bie ojczyźnie, 11.00 — P o ran n y  
p ro g ram  rozryw kow y. 11.30 —- 
Klub podróżników . 13.00 — 
Kiosk m uzyczny. 13.30 —  P ro g ­
ram  film ow y „F ra n cja  i F ra n ­
cuzi". 14.20 —  K resków ka.
14.30 p :  W ED I. 15.00 ~  TSN.
15.15 •— U tw ory  A. A reńskiego. 
i 5.35 —  „P oprzez ża r du szy 4*.
16.35 —  F. M endelsohn —  K on­

ce rt I n a  fo rtep ian  i o rk iestrę .
17.05 —  G odzina d la  w si. 18.05
—  Ludow e baśn ie  i pod an ia  ró ż ­
nych kra jów . 18.10 —  W a lt D is­
ney p rz e d s ta w ia .. .  19.00 —  
F ilm  dbk. 19.30 — F ilm  fab. 
„C yrano  de B ergerac44. 21.0Q —  
Czas. 21.40 r r  P an o ra m a  film p- 
w a. 21.55 —  P rz e g lą d  p iłkarsk i. 
22.25 —  M iński T e a tr  S a ty ry  i 
H um oru  „C hrysto fo r44. 23.45 
TSN. 24.00 —  C h ronogra f. 0.15
—  To potraficie. 1.00 —  Z a p ra ­
sza  W iaczesław  M ależyk.

M oskw a II

8 .00 ’ —  G im nastyka . 8.15 —  
Film  n.*p. 9.10 —  „Jesienny
s ta te k ” . 9.30 —  W ideokanał 
„Wspólnota**. 12.00— 14.00 — 
P ro g ra m  T V  R osji. 12.00 — 
„M oja teściow a rozb ija  m o ją  ro ­
dzinę44. 12.50 —  R osyjsk ie v i- 
deo. H is to ria  B ale tu  M arjiń s- 
kiego. 13.50 —  K ilka chw il o 
m iło śc i.. .  14.00 — .K resków ka.
14.10 — P rem iera  TV sp ek tak ­
lu „Sobowtór**. 15.55 —  TV 
film  dok. 16.55 —  C ollage. 17.00 
— 18.45 —  P ro g ra m  T V  R osji.
17.00 —  P ro g ra m  Telew izji 
F rancuskie j. 17.55 —  P ro g ra m  
konkursow y „K apryśne  panien- 
k i“. 18.45 —  T elew izja a u to rs ­
ka. 19.45 — D obranocka. 20.00
— W ieści. 20.15 —  C. d. te le ­
w izji au to rsk ie j. 21.00 —  Czas. 
21.40—23.40 —  P ro g ra m  TV 
R osji. 21.40 —  W ieczór ch a ry ­
ta ty w n y  w  te a trz e  „Lenkom*4.
23.00 —  W ieści. 23.15 —  „K -244 
n a  M oskiew skim  F estiw alu  F il­
m ow ym . 23.40 —  TV film  fab. 
„P odróż przez miasto**.

W yrazy  głębokiego  w spół­
czucia W ładysław ow i KOR- 
KUCIO W I z pow odu zgonu  
M ałżonki sk łada  zespół „Sol- 
cza«iie*\

PO N IED ZIA ŁEK , 15 LIPCA 
W ilno

17.00 —* P ro g ra m  CNN. 18.00
—  W iadom ości. 18.10 -rr P rz e ­
g ląd  kra jow y. 18.50 — W iado­
m ości popołudniow e (ro s .). 19.00
—  S tu d io  polskie. 19.10 —  S tu ­
d io  sportow e. 19.40 — K oncert. 
19.55 — N asz elem en tarz . 20.00
—  'D o b ry  w ieczór. 20.30 — P a ­
noram a. 21.00 —  D obry w ie­
czór, Łotw o. 21.40 — K ronika 
rządow a . 22.10 —  OL*.. .02. ..0 3 .
22.50 —• K arty  k u ltu ry  au s tria - 
ckiej. 23.15 — W iadom ości wie- 
czorne. 23.30 —  P o stsc rip tu m .
23.45 —  K ino „ W a sa ra 44.

W arszaw a
18.00 —  S tu d io  la to . 18.15 —̂  

T eleexpress. 18.30 —  S tu d io  lat- 
to . 19:00 ~  „D ziedz ic tw o  G u l­
d en b u rg ó w 44 ( 1) —  se ria l p rod . 
n iem ieckiej. 19.25 —  S tu d io  la- ‘ 
to . 20.15 — D obranoc: „ P rz y ­
gody! B olka i Lolka**. 20.30 —  
W iadom ości. 21.05 —  T e a tr  T e­
lew izji —- Jęd rze j K itow icz: 
„O pis obyczajów  , czy li ja k  
zw y cza jn ie  w szędzie  się  m iesza 
złe- do do b reg o 4*. 22.55 - r  L ek­
sykon polskiej m uzyk i ro z ry w ­
kow ej. 23.35 —  W iadom ośc i 
w ieczorne . 23.55 —  „D ziedzi­
c tw o  Guldenburgów** ( ! )  —  se ­
r ia l p rod . niem . (w ers ja  o ry g i­
n a ln ą ) . 0 . 2 0 ^  S erw is  BBC .

K joskwa I »

6.30 —  „Poranek**. 9  00 ■— 
P rem iera  TV se ria lu  „N icho las 
N ickleby44. O d. 1. 9 .55  —  F ilm - 
k oncert. 10.25 —  K resków ka.
10.45 — 5 0 X 5 0 . 12.00 —  T SN .
12.15 —  P rz e g lą d  go sp o d arczy  
„K o n ta k t4*. 12.30 —  P rz e g lą d  
p iłkarsk i. 13.00 —  B ajk i i po ­
d an ia  ludow e ró ż n y ch  k ra jó w .
13.05 —  F ilm  dok. „K się żn a  
m iło sierd zia4*. 15.00 T S N .
15.15 —  ,TV se ria l „Z iem skie 
ra d o śc i44. • O de. 5’"-'16.35 —  
„O biektyw 44. 17.15 —  F ilm  d la  
dzieci. „K siążę  i żebrak**. 18.30

T SN . W y d an ie  m ięd zy n a ro ­
dow e. 18.45 —  P rz e g lą d  g o ­
sp o d arczy  „Kontakt**. 19.00 —  
T elem ost M oskw a— W aszy n g to n .
20.05 - r  P rem ie ra  TV se ria lu  
„N icho las  Nickleby**. O de. 1.
21.00 —  C zas. 21.40 —  W spo­
m nien ia  o  M. B ułhakow ie. 22.40
— P am ięci M. M atu so w sk ieg o .
23.40 —  T SN . 24.00 —  P rem ie­
ra  TV se r ia lu  n .-p . „M etam o ­
rfo z y  m alarstw a*4. O de. 5. —  
„Technika i forma*4. 0.30 —  
F ilm  fan .-dok . „O pow ieści C y­
g a n a 44. 1.20 P rem iera  TV 
se ria lu  „N icho las  Nickleby**. 
O de. 1.

M oskwa II

7 .00 —  P o ra n e k  b iznesm ena.
8 .0 0  — G im n asty k a  p o ra n n a .
8.15 —  T V  film  dok. 9 .15 — 
K oncert. 9 .30 —  Ś w ia t p ien ię­
d z y  A dam a S m ith a . 10.05 — 
K resków ka. 10.15 —  TV  film  
fab. „ S ta ru sz e k  i dziew czyn­
ka**. 11.30— 13.30 —  P ro g ra m  
TV R osji. 11.30 —  „T e leg ie łd a44.
12.00 —  R eklam a. 12.05 —  P ro ­
g ra m  rozryw kow y. 13.10 —  H o­
m o sow eticus. 13.30 —  F ilm  d la

KTO U RO D ZIŁ S ię  
13 LIPCA

Z ipienla sw ój zaw ód i szuka 
szczęścia po świecie. Um ysł 
u rodzonego w tym  d n iu  człow ie- . 
ka je s t  badaw czy , a usposobię- ,̂  
n ie sym patyczne i p rzy jem ne 
d la o toczen ia. D ość d u żo  podró­
żuje. D obroduszny , gościnny  —  , 
ła tw o  p rzebacza u razy . Cho- j 
c iaż je s t  zd o ln y  i o b ro tn y  —  
n ie  posiada  w y trw ałości, toteż, 
p rzechodzi od jed n e g o  p rzed ­
sięw zięcia do  d ru g ieg o  —  z a ­
m ia s t dążyć d o  udoskonalen ia  i 
rozw inięcia teg o , co  m a w ręku.

W ady. N iepo trzebn ie s ię  w szy- , 
śtk im  p rzejm uje  i denerw uje , 
u le g a ją c  stan o m  depresji i  z a ­
m ieszan ia . W iedzie s ię  m u  w e 
w szystk ich  zaw odach  zw ią za­
nych- z w odą lub. m orzem ; w 
tych  p rz y p ad k ac h  dóść ła tw o  
p rzychodzi m u zdobycie b o g a ­
c tw a .

K TO U R O D Z IŁ  Się
.14 L IPC A  . •

U jaw n ia  z a in te reso w an ia  
w szechstronne .

In te re su je  się  w szystk im , co  
s ię  d z ie ie  n a  św iecie, co  ro b ią  
inni, ja k  m y ślą , w  ten  sposób
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dzieci „L inoskoczek44. 14.35 — 
T e a tr je d n e g o  ak to ra . 17.00 '—*:Ą 
P ro g ra m - a r ty styczno-pub licy - 
s ty c z n y  „K raw ędzie44. 18.00 — 
P ro g ra m  sp o rto w y . 18.30 — 
W ieczory  m uzyk i o rg a n o w ej.
19.00 —r'G w ia z d a  p o ra n n a . 20.00
—  W ieści. 20.15 —  D o b ran o ck a . ■
20.30 —  L ato-91 . 21.00 —  C zas.
21.40 —  C ollage. 21.45 — 
P ro g ra m  TV  R osji. 21.45 —  
B ez re tu sz u 1. '23 .00  —  W ieści.
23.15 —  „K -2 44 n a  M oskiew skim  > 
F es tiw a lu  F ilm ow ym . 23.45 —  
TV a b o n a m en t m uzyczny . „W  
ś w ie c ie ‘im p ro w iz a c ji44. 0 .45 —O 
P u b lic y sty k a  film ow a republik* 
zw iązkow ych.— ■ ..........   ■ '

W T O R E K , 16 LIPC A  
W ilno

7 .4 5  D zień  d obry . 8 .10 —  
N a sz  e le m e n ta rz . 8 .15 —  S tu ­
d io  sp o rto w e . 8.45 —- U  D a n u ­
ty . 9.45 —  O kno: now ośc i ze» 
św ia ta . 1 7 .00 .—  P ro g ra ir t CNN.
18.00 —  W iadom ośc i. 18.10 —  
P rz e g lą d  k ra jo w y . 18.50 —  W ia­
dom ości p opo łudn iow e ( ro s .) . 
19  0 0  —  S tu d io  po lsk ie . 19.10
—  P o w ró t. 19.45 —  S łow o 
ch rześc ija rtin a . 20.00 —  ■ D obry 
w ieczór. 20.30 —  P a n o ra m a .
21 .00 —  F ilm  fab . „ S k o k  z 
u rw isk a 44. 22.35 —  P ry w a ty z a ­
c ja . 23.05 —  K oncert w ieczorny .
23.15 —  W iadom ości, w ieczo­
rne . 23 .30 —  P o s tsc rip tu m .
23 .45 —  K ino „ W a sa ra 44.

W arszaw a

10.00 —  W iadom ośc i p o ra n n e.
10.10 —. T ele ferie  n a jm ło d szy ch  

. z e  sm okiem . 10.35 —  K in o  tele- 
ferii. 11.00 —  T o s ię  m o ż e  p rzy ­
dać . 11.25 —  „ M a ty a s  Sandor**
(3 ) —  se r ia l p ro d . w ę g ie rsk o  
fran cu sk ie j. 12.25 —  T e le g aze ta .
18.00 —  S tu d io  la to . 18.15 — . 
T eleexpress. 18.30 —  S tu d io  la ­
to . 19.00 —  „D zied z ic tw o  G ul­
d en b u rg ó w *4 (2 ) —  se r ia l  p rod . 
niem . \  9.25 —  S tu d io  la to . 20.15
—  D obranoc. 20 .30 —  W ia d o ­
m ości. 21.05 —  „P rz e m y tn ic y 44
—  film  fab. p rod . po lsk ie j. 22.30
—  „T elem uzyk*4 —  m a g a z y n  
m uzyk i roz ryw kow ej. 23 .10 — 
M ag a zy n  gosp o d arczy . 23.40 —  
W iadom ości w ieczorne . 24.00 —  
„D ziedz ic tw o  G u ld en b u rg ó w 44 —■ 
(2) —  se r ia l p rod . niem . 0.25

—  Serwis BBC.
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KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najw yższe) i Rządu Re* 
publiki Litewskie). U kazu)e się 
od 1 llpca 1953 r.

N asz ad res: 232024,
W ilno, ul. Subocz 6 .

Indeks 67218 
C ena 10 kop.

Zam . n r  1268.
N r re jes trac ji — 322. 
D rukarn ia „Wlltis*4.
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